
Składmia iataieaia

• • »A aatka 
sprzątaczka marzeń 
w aksamitnych aczęch 
skrycie łata składaię daau 
aby była cieplej#

/Dawód/ 1
Najpierw były "Samy" - jaka właśmy tarnik zauważamy z za- 

imtereaawamiem przez krytykę. Paprzedmi - wydamy przez 
pazmańaką witrymę arkusik paetycki "Gasnące wzgórza" - 
był jedynie zapawiedzią interesującega debiutu. "Drzazga 
słańca" magła wsiać mieca niepakaju a cel paetyckich 
paszukiwań. Rak abecmy przymióał mam "Obwód zamknięty" - 
czwartą pazyeję wydawmiczą Stamisława Wasyla.
Paałuchajmy ?!
"W tym źdźble przybrzeżmym/ j*est przestrzeń kaleka/ z miej­
scem ma zeschłe ptactwa/ Mewa wędrująca/ tym suchya pęk- 
mięciem/ szeleści w palcach/ jak padręczmik szkalmy/ i maź 

ma ją adczytać/ aż da samych kaści/ padających/ w marze.

Jest ta jędrna z prawdziwie typawych dla Wasyla paetyc­
kich "gam" tak emematepeickmych w sławmej refleksji, że bar 
dziej słuchać miż czytać je mależy# Zachwycenie tragiczmą 
w życiawym spłacie ralą wszyatkiega ca żywe lecz krótkatrwa 
łe, wmikamie w iatatę KAŻDEGO KOŃCA -Nazwalała Waaylawi 
uchwycić w paetyckim abrazie ta, czega zazwyczaj wakół 
siebie mie zauważamy. Owa umiejętnaść przydawała blasku 
tym paetyckim "gamam", w których -"przestrzeń skaleczama 
wiatrem", wzrak rybaka "razwęźla się w sieć","nieba ścięte 
świtem", "marze zaczyna się tam gdzie ręka w sieć wydłużkm« 
a "czławiek jest miejscem ma lęk ryby" matamiast jega sem 
"razaypuje się w wadę" tam, gdzie marze kańczy się "padcię- 
te latem ptaka".

/



paetyckich skojarzeń Stanisława Wasyla,aa padabień- 
stwa zamkniętega w pewnym czasie kręgu awych "gam", aca- 
lamy zastał w "Obwadzie zamkniętym" inną skalą przemyśleńi 
równie zhumamizewamych lecz zawążanyeh da istmiemia bar­
dziej w przyredłie skąpiikawamega chęć z pazaru lepiej 
mam edgadmiamega. A więc 622i8WlBK f 
Paetycka miś przewadmia ta sama - zapawiedziama już w cy- 
tawamym wyżej tytule tanu. Ale skala zamierzemia nieparów- 
mywalmie trudniejsza, ba bardziej LUDZKA, mniej ptasia, 
marska, gwiaździsta*

"^e dragi paplątały cię/ad wewnątrz/ jakbyś abiegł nimi/

swój własny lwiąt.*« napisze paeta w wierszu /"^rzeczu-
mciey razpaczynającym tam. "A więc snów jesteś peetą/ krzti 

sisz się sercem".•.pawie paeta dalej da jedynega w całej
książce razmówcy - zdawała by się, zawsze tęga samega,
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paetyckiega JA.
Ba też wiedzie Wasyl swój własny manalag paprzez wssys- 

tkiev;8JłJ tej książki z kimś, da kaga zwraca się TY ale 

czytelnik wie, że jest ta najintynniej a jednacześnie bar- 
dza atwarcie prawadzana razmawa z własnym sabą, z czławie- 
kiem stanawiącym ów OBWźD ZAMKNIĘTY spaza którega wyjść 
niepadabna.
..."mażesz cadziennie rana/wstawać kimś innym/ i ze str2

i
ępem snu w ustach/ wskakiwać w paśpiechu/ w marzenie« 

Dla paety będzie ta marzenie a "dakapywaniti się da pamię­
ci brzazy" gdy ..."rzęsy razpłyną się w ładzie i znów 
pa^ączy nas tyłka marze/-/ gdy wypłyniemy"...

Jest ta książka, którą warta czytać - wiele razy, tak 
jak się ta czyni z czymś, ca się lubi. A jeśli się lubi 
paezję, pruyjemnaść tym większa.

Sądzę więc, że Stanisław Wasyl, paeta ceraz wyraźniej
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twórczych

konkretyzujący jakaśó swych XKkÄKÄÄH^afKjaöi przemyśleń
'': 1 r?"

zasługuje właśmie ma owa czytywanie•

Jerzy Dąbrowa
1/ - wieraz"Dawód" - tam "Obwód zamkmięty"
2/ - "Autoportret z morzem" - tam "Gamy


